
N E 1 4 6

K U R Y E R  L I T E W S K I
f w Wilnie we Srzodę dnia 2 Lipca y. s. 1 8  ig roku.

j Ot/serwaCye 
meteorologi-, 

Czne,

Czas obserwacyi Wysokość Barom. w yt. T her. Reau
■ \ ..........

W i a t r y . Odmia. w powu>|
dnia i godz. 5 z połu.
— i • godz. 10 wiecz.
— 3 godz. 5 z rana

27 cal. 8, 1 lin. 
a7 _  8, 1 -

a? ~  7. 8

17, itopn.
-  +  u ,  5 - 

10, 2 5 —

Południo.
Połuduio.
Zach.

m

Pochmur. j 
Pochmur. | 
Pocbmur. |

W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  » .

W I L N O .

Jeżeli kiedykolwiek mogło co przyjemniey- 
sze i barclziey rozczulające uczynić na nas w ra­
żenie, to zapewne widowisko d. oo z. ni. — . 
Mąż, którego życie poświęcone od młodości dla 
nauk ioyczyzny, stało się nie tylko jego, ale i 
narodu chlubą, godzien jest i szacunku i wdzię­
czności publiczney. Tego doznał niezawodnie 
w naszem mieście Julian N iem cewicz, o któ~ 
rego przybyciu donieśliśmy już w numerze i4o  
tiaszey gazety. YV ciągu kilku dni swojey tu 
bytności, przyymowany wszędzie z tern usza­
nowaniem, które samo jego imie w każdym ro- 
d.utu W’znieca, a które jego słodki i szlachetny 
char; k ter  tern więoey pornnaża;dnia pomieuioue- 
go zaproszony został przez artystów luteyszego 
tea tru  na reprezentacyą  własney swmjey sz tu­
ki, podtytułem Jan Kochanowski. Wystawie* 
nie cnot i zatrudnień domowych tego Oyca 
naszey poezyi, w wieyskiem Czarftolesia ustro­
niu, już oddawna przyjemne na tuteyszych 
widzach czyniło wrażenie; przytomność Autora, 
k tóry  tak wdzięczne rzucił kwiaty na gro­
bowiec Kochanowskiego, tem milsze wznieciło 
uczucia. Licznie zebrani widzowie, za przy­
byciem na parter Niem cewicza i odezwaniem 
się tańca polskiego, znanego pod nazwiskiem 
Tańca Kościuszki, przyjęli go oklaskami, które 
aż za podniesieniem zasłony ustały. W y s tą ­
piła na scenę młoda aktorka Panna Izabella 
Gurska i dobitnym głosem następny deklamo­
wała

P R O L O G .

W z r u s z a ć  d u s z ę  d z i e l n e m i  w i d o w i s k  s p o s o b y ,

Uczyć serce przez różne prowadząc je próby,
•Zniewalać rodzay ludzki , pod dawnych cnot strażą, '
Na każdey świata scenie żyć , jak one każą;
T o zawsze teatralnych Muz było przedmiotem ,
W ladnących równie płacżem . jak satyry  grotem .
Lecz szlaclietnieysza dla Was dziś’ wzruszeń przyczyna,
Jakie czuć musi serce każdego Litwina:
Autor sztuk i, wasz rodak , rodow ite cnoty,
 ̂ Zygmuntów w swćin dziele wskrzesza wam wiek złoty; 

T ea tr o jczy sty  ty lu  tw oram i ozdobił ,
• ylu drogami do dzieł szlachetnych sposobił, 

św ia tli W idzowie! czyliż ten w zór was nie wzruszy?
^  takich czuciach wrodzoną okażcie moc duszy. 
łJopókiż scena polska s'rod gotyckich składów

Zyć będzie z żebraniny i samych przekładów?
Smieycie ; a nie ustając w celu okazałem,
W zniescic-oyczysty te a tr  oyczystym zapałem.
Dal wam przykład N i e m c e w i c z  ; narodowość taka,
Godna jest i wdzięczności i duszy Polaka.

W zruszył się do łez szanowny Mąż, a wy­
raz wdzięczności malował się na jego dost iy- 
ney twarzy. W  ciągu opery, każdy śpiew, ka­
żdy wyraz przypominający widzom, albo jaki 
znakomity czyn przodków, albo szlachetny po­
stępek Kochanowskiego, wzńuszał ich serca i 
podnosił umysły. W szyscy  się cisnęli około 
Autora, wszyscy uniesieni radoścta zwrac .li swe 
oczy na tego, który w tylu pięknych ''dziełach 
swojego ta len tu ,  a między inne mi w  Śpiewach, 
historycznych, uwieczniając niewygasłą pa­
mięć sławnych rodaków , tak miłe wzno­
wił uczucia i tak piękny wzniósł dla ich 
i swoj y s ławjr pomnik. Zdaje się, źe chcia­
no wryczytać w jego tWarrzy, wszystkie te 
uczucia , k tóre  z takim wdziękiem umiał 
przelewać w swoich czytelników. Przy końcu 
widowiska, wtenczas kiedy Jan. Kochanowski 
od zebranych włościan na uroczystość żniwa^ 
wieńce i kwiaty przyymuje, taką  dziękując im 
czyni odezwę, która, tyle przyjemnych uczuó 
sprawiła publiczności.

K o c h a n o w s k i  (wśród wieśniaków)

W d z i ę c z n y  Pan za te  dary i za wasze cSęci ,
Bogu, k tóry  je zlewa, z pokorą poświęci.
N iech inni za znaczeniem biegą do stolicy,
Ja tu  z wami chcę um rzeć w  moiey okolicy.
„Jednak mam tę nadzieję, że przed się za laty ,

-„N ie będą moje czułe nocy bez zapłaty:
„ I  opatrzy to  mądrze syn piękney Latony,
„Ze popioł kości moich nie będzie w zgardzony,"
Nie będzie ! przyydzie kiedyś' wdzięczna dla mnie doba; 
W stanie wieszcz późny, lutni sławiańskiey ozdoba,
Co sam w potrzebie spólney poniesie oręie 
I  wiecznym śpiewem powie nieśmiertelne męże ;
Co w swey duszy rozliczne połączy Zalety,
Mądrego męża w radzie , sławnego poety,
On tez n ieżyc ie  z w am i, i życzenia skrom ne, 
W dzięcznym rymem opieje na czasy potomne:
1 pomyśli o mojey, choć poźney, zapłacie,
Lecz naydroższey. q  dzieci ! Wy t t .gf) nie 
Daycie mi Wilsze kwiaty i te  w;tsze wieńce<

T obie, Duchu Potomny! tobie je poświęcę.

/



Łzy, k tóre się rzuciły ź oczu uwielbianego 
rodaka, naytkliwsząbyły oznaką wdzięczności, 
na k tórą można się było zdobyć w  tak rozrze­
wniającej* scenie. Okrzyk powszechnego uwiel­
bienia i radości, połączony z długiemi oklaska­
mi, zakończył ten tkliwy i mocno rozczulający 
w idok ; a całe prawie zgromadzenie parteru 
przeprowadziło go do mieysca, gdzie się udał 
dla przepędzania wieczora wpośród szczerze 
szanujących go ziomków.

Niech to przyjęcie N iem cew icza  w stolicy 
Jagiełłów stanie się przykładem dla polskiey 
młodzieży! Niech ją przekona, że sława z na­
uk, które są jedjnem źródłem cnot, a w h ich  
szcz śeia ludzkiego, jest gruntownieyszą i t rw a l­
szą nad wszystkie inne, czy to  bogactw, czy uro­
dzenia zalety. Nauki jedynie tylko podnoszą 
gcdność człow ieka, one to  przesyłają poźney 
potomności diieła bohatyrów, wynalazki ludzkie; 
bez meh sam naWet gieniusz uległby może za­
pomnieniu; nauki w reszcie są najmilszą pocie­
chą człowieka we wszystkich burzach, na k tó ­
re  tak często życie śmiertelnych wystawione 
bywai one przynoszą miłość i szacunek ludów, 
a w przyszłości wieczne zapewniają życie. Jako 
tam tych doświadczył teraz i wszędzie doświad­
czać będzie Julian N iem cew icz, tak to ostatnie 
zapewmił sobie cno tą , poświęceniem się w oby­
watelstwie i pięknemi dziełami w świątyni nauk.

 i—

A U S T R Y A.

W ie d e ń , dnia  2 5 czerwca. Podług ode­
branych wT tey chwili wiadomości z Florencji 
pod 18 t. m., NN. Cesarstwo Ichmość Austiy- 
accy nie przybyli jeszcze tego dnia do Floren­
c j i  , ale zatrzym ali się W P erug ia , aż do 
W y z d r o w i e n i a  Arcy-xiąin iczki K u r o lin j , któ­
r a  w m iejscu tem  znowu zasłabła. Cesarstwo 
Ichmość wyjechali z R zjm u  d. 11 t. m.

Xiążę Antoni Saski i małżonka jego Arcy- 
;xiężna T eresa , przj’byli z synowicą swo­
ją Xiężniczk^A m e lią  do Florencji.

■ t  f r a n c y a

W  Brest taki jest zwyeząy: kiedy urzę­
dnikowi, niezasługującemu na szacunek, wypa­
dnie bydź przeniesionym do innego mieysca, 
albo oddalonym zostanie; wieczorem w wigiliją 
jego wyjazdu oświadczają mu życzenie szczę- 
śliwey drogi, przez odgłos muzyki bardzo źle 
dobraney. Dostrzeżono, źe to sprawia wraże­
nie na jego następcy. Z w ycza j ten  W innych 
departamentach jest pochwalany.

D A N I  J  A,

W  gazecie berlińskiey czytamy od brze­
gów dolney E lh j  pod 2 5 c ze rw ca , co nastę­
puje : Szwedzki Hrabia Horn  przybył do
Kopenhagi.

M erkury altoński zawiera z Kopenhagi ■ 
rawczesne pogłoski, które się prawie powsze­
chnie rozszerzyły, iż zwołana milieya , po 
ukończeniu ćwiczeń woyskowych, zatrzyma­
n ą  będzie przy różnych regimentach i kor­
pusach , są bez zasad y : natychmiast bowńem 
uwolnioną została i powróciła już w tych dniach 
do domów. Spodziewać się też  należy, £e po­
głoski o woynie zupełnie ustaną.

h i s z p A n i j a .
(z gaz. Zusch .) W  P a r j iu  krążą rozmai­

te wiadomości z Hiszpanii, które wszakże na 
samych [tylko listach prywatnych są oparte. 
Podług tych wiadomości: zapobieżono szczęśli­
wie wybuchnieniu ,w o jn y  między Iłiszpaniją 
a Portugaliją, Tw ierdzą między innem i, że 
poseł angielski starał się zapobiedz woynie ró- 
żnemi przełożeniami; te były przez długi czas 
nieskuteczne; nakoniec otrzymał od swego dwo­
ru  wyraźne rozkazy: oświadczyć rządowi hisz­
pańskiemu j że gabinet angielski uważać będzie 
wkroczenie woysk hiszpańskich do Portugalii, 
Za oświadczenie w o jn y  przeciw Anglii , 1 że 
stpsowne do tego przedsięwtźmie środki. O- 
świadczeme to powtórzone w kilku notach, 
miało sprawić pożądany skutek , i rząd hisz­
pański miał dadź zapewnienie : że przez po­
ważenie wdania się Anglii i innych wielkich 
mocarstw nie wyprowadzi woysk do Portugali; 
ale żąda za t o , żeby mocarstwa te nakłoniły 
dwór Brezyliyski, aby oddał na powrót M on­
tevideo , skoro tylko korpus woyska hiszpań­
skiego , k tó ry  ma pły*nąć do Ameryki-Połu- 
dniowey , ukaże się nad rzeką Plata.

Rząd otrzymał dziś nowe wiadomości z ró ­
żnych części Ameryki południowcy; ale że 
w gazecie naszey (jednę bowiem tylko mamy) 
nic o nich nie ogłoszono, wnoszą W'ięc po­
wszechnie , że wiadomości te nie bardzo po­
myślne bydź muszą ; bo na cożby się przyda­
ło podobne milczenie, gdybyśmy odnieśli zwy- 
óięztwa, albo inną jaką mieli nadzieję? T ym ­
czasem kupcy otrzymali kilka listów z Havan-  
n a c h , k tóre wystawują także nie nader po­
myślny obraz położenia stren tamecznych. S to ­
lica Peruwiańska , bogate i okazałe mia­
sto L im a , zagrożone jest uzbrajającą się 
W Chili wyprawą. Yice-król wydał do Peru- 
wijanów odezw ę , w klórey zach ę c a , ażeby 
się dla powszechney obrony wzięli do oręża, 
Co jednak nie wielki skutek sprawiło. W  Me- 
x jk u  ukazał się nowy przywódzca powstań­
ców , k tóry  mieni się bydź potomkiem M on- 
te zu m j  , i, jak m ó w i, jął się broni dla oswo­
bodzenia o jczyzny od niegodziwych potomków 
pierwszych zdobywców Hiszpanów. Zdaje się, 
że przywódzca ten nie ma jeszcze pod cliorą- 
gwTia swoja więcey nad kilkaset ludz i ; ale o- 
bawiają się wpływu sławnego w dziejach imie­
nia , które dotąd jeszcze tkwi w pamięci na­
Wet najprostszych mieszkańców.

T  U R C Y A.
(z gaz. Zusch.) Konstantynopol, dnia  1 ma­

ja . S ir Robert L iston  , poseł Angielski przy 
Porcie O tom ańskiey , zawarł ważny trak ta t .  
Gabinet tu re c k i , po trzyletnich układach, u- 
znał nakoniec postanowienie mocarstw sprzy­
mierzonych względem wysp Jońskich ; jednak­
że zdaje się ciągle wzbraniać od przystąpie­
nia do trak ta tu  z d. 5 listopada i 8 i 5 , a tem 
samem Anglia w połowie tylko zaspokojoną 
bydź może. Skutkiem teraz zawartego, a na 
dniu 24 kwietnia przez W .  Sułtana potwierdzo­
nego trak ta tu  , twierdza Parga ze swoim o- 
kręgiem powraca pod panowanie tureckie ; za 
ćo W .  Sułtan uznaje mieszkańców siedmio 
Wysp za poddanych pod opiekę W .  Brytanii- 
W ysłano gońców z kopijami tego trakratu  do 
Sir Thomas M aitlanda  i do Ali Baszy Janiny,

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ctnz. Czł.— w W ilnie w Drukarni Rtdakayi pism p s r j o d
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i . W e d le  U k a zu  J E G O  I M P  E R  A  T O R S  K I E  Y  
M O Ś C I  Su m o w ła d n ą c e  g o  C ałą R o s s y ą  e tc .e tc .e tc .

U U rrm  C -ra ffa n t P iu s o w i  M a r s z a łk o w i  B o -  
r y s o w s k .  M ic h a ło w i  P r e z y d e n to w i  G r a n ic z .  G u -  
b ersk iem u  T y s z k ie w ic z o m  o r a z  sukcessó ro m  i  
d z ie d z ic o m  w s i  B i a ł y n , T y s z k ie w ic z a  R e fe r e n t  
d a r z a  , J e r ze m u  v. in n e g o  im ie n ia  C h r e p to w i-  
c z o w i  d z ie d z ic o w i  K r a s n o łu k i , M ic h a ło w i P a ­
w lik o w s k ie m u  d z ie d z ic .  Ł o h o z y  tu d z i e ż  b y łe m u  
M in s .  G i h ern a to r . I V e p lu je w o w i , S l iz ie n io w i  
M a r s z a ł .  d z ie d z ic o w i  D z i e d z i ł o w i c z , b y łe m u  
M a r s z a ł .  B o r y s c w s .  W o ł  ło w ic z o w i ,  T a d e u s z o w i  
W o r o fic o w i d n e d z i .  E  o ro n ia ,Ś w ię c ic k ie m u  d z ie -  
dz'ic. H e r m a n , F e r d y n a n d o w i i  d a ls z y m  n ie­
le tn im  K le p m a n o m  , A le x c n d r o w i  S z y l in g o w i  
P o r u c z  •o p ie k u n o w i , n ie m n ie y  G o łe je w  s k it  m u  i  
su k ce sso ro m  or.ego S z tę p lo m , o r a z  K o m o r . C h a ­
re  w ie ż o w i  S ta n is ła w o w i  K r ó lik o w s k ie m u  lub  ich  
su k ce sso ro m , R r o t .  R e u t to w i , tu d z i e ż  J g n ą c e m u  
K a s z e le w s k ie m u  S ta r o s .  N i s z k u n J a n o w i  M il ­
le r o w i lub  j e g o  su kcesso ro m , J ó z e fo w i  K o r z e ­
n ie w sk ie m u  b. S ę d z .  U  p i t ., J g n ą c e m u  R y m s z y ,  
o b o z . p o z e w  E d y k t a l n y  , p r z e d  S ą d  T a x a to r -  
sko  E x d y w i z o r s k i , w  P o d lu r z a c h  G u b ern ii L i t .  
H i  leń . w  P c ie  U p t. w  s k u te k  r e m is s y  S ą d u  G łł .  
W ile ń .  2 g o  d e p a r ta m e n tu  s ą d z ą c y  się z i n s t a n -  
c y i  u r o d z o n e y  T e k l i  z  B o r o w s k ic h  K o m m o r o w -  
s k ie y  j a k o  su k c e sso rk i p o  L e o n ie  o y c u  M a r c i ­
n ie  s t r y ju  B o r o w s k ic h , m ia n o w ic ie  o to  : Z e s z ł y  
L e o n  P o d s tę l i  U p itc k i B o r o w s k i ,  n a  s a t y s ja k -  
c y ą  w ie r z y c ie lo m  sw o im  i  b ra ta  s w o je g o  , o d ­
d a w s z y  m a ją tk i  z ie m n e  p o d  k o n k u rs  ż y ć  p r z e s ta ł , 
a  z a l l c a  d e l ła to r k a  d o p r o w a d z a ją c  w o lę  j e g o  
d o  sk u tk u  w y ś w ie c ić  w s z e lk i  f u n d u s z  o y c a  sw o ­
je g o  c z u ją c  się  w  o b o w ią zk u , z n a y d u je  p o t r z e ­
b ę a d c y t a c y i  w s z y s tk ic h  o b ia ł .  p r z e d  S ą d  E x d y ­
w iz o r s k i  s j a k o t o  G r a f fo w  T y s z k ie w ic z ó w  o n ie -  
w o ln e  u t r z y m y w a n ie  z b ie g ły c h  z  O s ie c z y s z c z d  
p o d d a n y c h , p 0 im ie n iu  B a z y l a  P r o k o r c z y k a  
u ' B c ie  B o r y  so w s, o s ie d lo n e g o , w e w s i  S a d k a c h ,  
L m o i ia  Ł u c z y ń s k ie g o  p o d  d w o r e m  Z a h o r d z ie  
C k w ie d o r a  H a y d u k a  w e w s i  J u r e w ie  J  D z ie m ia -  
n a  K o s k e w ir z a  , w e  w s i  B i a ł y n c h a ,  P a w /u k a  
S o r o k a  V- B o r y  s io n k a  w  m ia s te c z k u J u r o w ie ,  H r y -  
h o r a  Ł u c z y ń s k ie g o  w e  w ło ś c i  A n to p o ls k ie y  w e  
w s i  P o d b e r e z ie ,  S y m o n a  Ł u c z y ń s k ie g o  w e  w ło ­
śc i Ł n h o y s k ie y  o b ż a ł.  C h r e p to w ic z ó w , a  D a n ilę  
i A n d r z e ja  B u ja ls k ic h  p r z e c h o w a n y c h  w  K a t ­
m a i  a> h , U z ie m ia n a  E l ia s  ż o n k a , M a r c in a  D r o ­
z d a  w  m ia s te c zk u  K r a s n o łu k a c h  o b ż a ło w a n e -  
g o  N ie p lu je w a  o p r z y ję c ie  i  p r z e c h c w  zb ie ­
g ł y c h  p o d la n y c h  T o m a s z a  z  b ra te m  j e g o  B r y -  
c h a n o w  , tu d z i e ż  K o n d r a ta  S ie r z a n a  u t r z y m u ­
ją c y c h  się  w e  w s i  S ta n ie w ic z a c h  o b ż łł .  P a w l i ­
k o w sk ic h  o p r z e c h o w  J l l i  K r z y s z t o p io n k i  w e  
w s i  Ł o h o n i , o b ż ł. S l i z ie n ia  M a r s z a ł .  o p r z e ­
c h o w  z b ie g ły c h  J ó z e f a ,  J a n a  i  C im o c h a  B r y -  
k u n o w , p o d  d w o re m  D z ie ł ło w ic z e  o s ie d lo n y c h  
o b ż łł .  W o ł ło w ic z a  M a r s z a ł .  o p r z e c h o w  w e w ło ­
ś c i  O k o ło w s k ie y  z b ie g a  C h a lim o n a  K a m ie n io n k a , 
o b ż ł łc h  W o r o n c ó w , o N i k ip e r a  H a y d u k a  w e  
w ło ś c i  P T o ro n ia  p r z e c h o w a n e g o , o b ż łłc h  Ś w ię ­
c ic k ic h  , o p r z e c h o w  z b ie g a  S a c h o w a  A s to p k o -  
w ic z a  ,  p o d  'd w o r e m  H e rm a n sk im  w e w s i  L i p ­
k a c h  p r z e c h o w a n e g o  , n ie m n ie y  o b ż ł ł .  K lo p m a -  
n o w , d z ie d z ic ó w  m a ją tk u  K r o s z ty  w  P cie  W i ł .  
ic h  o p ie k u n a  o b ż łł .  S z y l i n g a  o M ic h a ła  K a z i ­
m ie r z a  S te fa n a  a g o  K a z im ie r z a  i  K r z y s z t o f a ,

O s lu k ie w ic z o w  n ie w o ln ie  z d o b r  P o d b ir z  u p ro ­
w a d z o n y c h  i  u t r z y m y w a n y c h ,  o b ż łł .  G o l i je w -  
s k ie g o  z a  k a r tą  i  j j j  j u l i i  1 8  o c z e r . z ł .  j o .  
S z te m p o la  o T B .  j o .  z a  k a r tą  j j 8 o  m a ja  5 
d n ia . C h a r e w ic za  K o m o r . W ile ń .  o c ze r . z ł .  j 4  
z a  k a r tą  1 7 8 2  j u n i i  2 6 ,  S ta n is ła w a  K r ó l i k o w ­
sk ie g o  i  R e u t ta  o T B  1 8 0  i  c z e r . z ł .  5 o z a  d o ­
w o d e m  l i s t ó w , 1 7 8 5 a p t .  j 6 i  j j 85 m a r . 8  
d n ia , J P a n a  M i l l e r a  o s z p in k ę  w a r tu ją c ą  c z e r .  
z ł  2 0 0  i  w z ię te  p r z e le w y  n a  c ze r . z ł .  5 5  z a  
d o k u m e n te m  j j 85 x b r d  i i  J ó z e fa  K o r z e n ie w ­
sk ie g o  o T B .  j  0 0  z a  k a r tą  J f g ł j  g b r a  12 . I g n a ­
ce g o  R y m s z ę  o c z e r . z ł . j o o  z a  o b iig ie m  1 8 0 2  
y b r a  1, z t e m i  w s z y s tk ie m i  p r a w e m  c z y n ią c  a d -  
c y tu jc  ż a łc a  d e la to r k a  p r z e d  S ą d  E x d y w i z o r ­
s k i  w  P a d b ir z a c h  S ą d z ą c y  się  w  p ro śb a c h  d o  
m a s s y  f u n d u s z u  p o  z e s z ł y m  L e o n ie  B o r o w s k im  
p o z o s ta łe g o  d o łą c z e n ia  ta k  w y m ie n io n e y  lu ­
d n o śc i z  d ó b r  P o d b ir z  ;  O s ie c z y s z c z a  o r a z  a t -  
t y n e n e y o w  n ie  w o ln ie  p r z e z  o b ż łł .  z a p r o t e g o -  
w a n e y ,  j a k o t e ż  su m m , o r a z  p ro c e n tó w  w y p a d a ­
j ą c y c h  , o d  ty c h  w s z y s tk ic h , k t ó r z y  się d łu żn e  -  
m i o k a ż ą , n a k a z a n ia  E x t r a d y c y i  osob z  ic h  
ż o n a m i  i  d z ie ć m i n a  r z e c z  w i e r z y c i e l i  i  ta k o ­
w y c h  f u n d u s z ó w  k o m u  z  p r a w a  n a le że ć  b ę d z ie  
w s k a z a n ia , s ą d z e n ia  n a  w s z y s t k ic h  w in n y c h  
s z t r a fo w  i  n ie u ż y tk ó w  z a  p r z e c h o w  z b ie g ły c h , 
a  p ro c e n tó w  o d  su m m  o r a z  E x p e n s o w  p r a w n y c h  
i  te g o  w s z y s tk ie g o  co w s p ra w ie  o c z y w i s te y  p r o ­
s z o n y m  i  d o w ie d z io n y m  b ę d z ie .

i d  19 j u l i i  1 d n ia  W o ź n y  n i i e y  w y r a ż o n y  
z e z n a w a m  ty m  m o im  r e l la c y in n y m  p o d a n e g o  
p o z w u  e d y k ta ln e g o  k w ite m  , i ż  k o p ie  o n e g o  z  o -  
r y g in a łe m  z g o d n e  w  sp ra w ie  U r n e y  T e k l i  z  B o ­
ro w sk ic h  K o m o r o w s k ie y  v . M a r s z a łk o w e y  P t tu  
W iłk o m ir .  p o  r ó ż n y c h  o b ia łl .  d eb ito ro w  i  k r e ­
d y  to r  o w , je d n e  o c z y w is to  p o p o d u w a łe m , d r u g ą  
do d r z w i  S ą d o w y c h  p r z y b i ł e m  i  o te r m in ie  s ta ­
w a n ia  p r z e d  S ą d e m  E x d y w iz o r s k im  w  P o d b i-  
r z a c h  w  P c ie  Up i t .  w  G u b e r n i i  L i t .  W i l e ń s k i e j  
o c z y w iśc ie  o d b y w a ją c y m  s ię  o z n a y m i łe m  i  o p o ­
w ie d z ia łe m .
S t e fa n  T r z e s n ic k i  W .  P o w ia tu  W ile ń s k ie g o .

R o k u  1 8 1 9  j u l i i  1 d n ia  p r z e d  A k ta m i  Z i e m .  
P ttu  t J i l e ń .  s ta w a ją c  o so b iśc ie  w o ź n y  P t tu  
H  H en. J P .  S te fa n  T r z e s n ic k i  ta k o w ą  r e la c y ą  

p o d a n e g o  p o zw u  z e z n a ł  P r z y ją łe m  Z ie m s k i  
W ile ń s k i  R e g e n t  J a n  Z ie n k o w ic z .

Z e  ta k o w y  p o z e w  E d y k ta ln y  p r z e z  R e d a k ­
c j ą  K u r y  e r  a  L i te w s k ie g o  do  w y d r u k o w a n ia  
p r z y ję t y m  b y d ż  m o ż e  w  tern  S ą d  Z ie m s k i  W i le ń s k i  
z a ś w ia d c z a .  U rb a n  J a z d o w s k i P r e z y d .  i  K a w a le r .

i  N i z e y  p o d p is a n y  z  m o c y  w y d a n e g o  sob ie  
od  M a g is t r a t u  M ia s ta  W i ln a  p o r u c z e n ia ,  z a - 
w ia d a m ia p c w s z e c h n o ś ć ;  iż  p o z o s ta ła  w y g n o jo n a  
g l in a  n a  w ie r z c h u  z i e m i  le ż ą c a  p o  z e s z ły m  ś. p.  
S z y m o n ie  M in k ie w ic z u  o b y w a te lu  w i le ń s k im  
w  m ie ś c ie  W i ln ie  n a  S n ip isZ k a c h  n a  p la c u  
te g o ż  M in k ie w ic z a  n a y d u ją c a  s ię  p o d łu g  d o ­
p e ł n io n e j  t a x y  r u b li  s r e b r n y c h  i 5 o  o c e n io n a  
b ęd z ie  s ię  z  p u b lic z n e g o  ta r g u  n a  m ie y s c u  p o ­
ło ż e n ia  t e y i e  g l i n y  n a  d n iu  7 m c a  j u l i i  1 8 1 9  
ro k u  w y p r z e d a w a c . Ż y c z ą c y  p r z e to  o n ą  n a -  
b y d z  , r a c z ą  te g o ż  d m a  p o  p o łu d n iu  o d  g o d z i ­
n y  d r u g i e j  a ż  do  za c h o d u  s ło ń c a  n a  S n ip is z k i  
ja w ić  s ię . D a t .  ro k u  i 8 i q  m ie s ią c a  j u n i i  d n ia .

M a te u s z  Ż ó łk o w s k i  R .  M .  W .



i . D l a  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  k r  e d y t o r ó w  z e s z ł  y c h  
z  t e g o  ś w i a t a  J a n a  O j c a  L e o n a  P o d s t o l e g o  U p i c -  
k i e g o  i  M a r c i n a  P i s a r z a  G r o d z .  P o t o c k i e g o  s y ­
n ó w  P o r o w s k i c h , o r a z  d a l s z y c h  z  r ó ż n e  g o  w z g l ę ­
d u  d o  f u n d u s z u  t y c h ż e  B o r o w s k i c h  r e g u l u j ą c y c h  
p r e t e n s j e  d w o r n a  d e k r e t a m i  L i t t .  W i l e ń .  G ł ó w .  
S ą d u .  p i e r w s z y m  w  r o k u  1 7 9 9  m i e s i ą c a  m a r c a  
2 2  d n i a , a  w  p o w i e r n y m  w  r o k u  i 8 i 4 r n c a  x b r a  5 
d n i a  n a s t a l e m i , d e t e r m i n o w a n y  S ą d  T a x a t o r s k o -  
E x d y w i z o r s k i  w  s k u t e k  u p r z e d z o n y c h  p o  s t r o n y  
d o  n i n i e y s z e g o  k o n k u r s u  w c h o d z ą c e  n a  d n i u  2  5  
r n c a  m a j a  i d ą c e g o  r o k u  p o d a n y c h  o b w i e s z c z e ń  
i  w  t e r m i n i e  w  a k t a c h  Z i e m .  t o  j e s t  W i l e ń s k i c h ,  
W i l k o m .  ,* U p i c k i c h , o r a z  w  G u b e r n i i  M i ń s k i e j  
■w P c i e  B o r y s ,  z a z n a n y c h  w  d n i u  1 9  i d ą c e g o  d o ­
p i e r o  m i e s i ą c a  j u n i i  n a  o c ż e w i s t e  z a s k u t e c z n i e n i e  
d z i e ł a  d o  m a j ę t n o ś c i  P o d b i r i  w  P c i e  U p i c k i r n  
G u b e r n i i  L i t t .  W i l e ń .  l e z ą c e j , z j e c h a w s z y  p r ó c z  
m a l c y  l i c z b y  k r  e d y t o r ó w  z e s z ł y c h  B o r o w s k i c h , g d y  
j a w i e n i a  s i ę  d a l s z y c h  d o c z e k a ć  s i ę  n i e  m o ż e , w  s t o ­
s u n k u  w i ę c  d o  p r z e z n a c z e ń  p o  w y ż e y  w z t n i e -  
f i i o n y c h  S ą d u  G ł ó w .  W i l e ń .  r e m i s s y y n y c h  d e ­
k r e t ó w  p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  w s z y s t k i c h  w  0 -  
g ó l n o ś c i  k r  e d y t o r ó w  t y c h ż e  z e s z ł y c h  B o r o w s k i c h , 
a ż e b y  s a m i  p r z e z  s i ę ,  l u b  u  n o c o w a n y c h  z  d o w o ­
d a m i  w  S ą d z i e  n i n i e j s z y m  E x d y w i z o r s k i m  p o d  
u t r a t ą  s w y c h  p r e t e n s y o w  j a k  n a y ś p i e s z n i e y  j a ­
w i l i  s i ę  w z y w a .  D a t  w  P o d b i r ż a ć h  r o k u  1 8 1 9  
m c a  j u n i i  25 d n i a .
- M a t e u s z  S i e s i c k i  b .  Z ' e m .  W i l k o m ,  i  Ę x d y -  

w i z o r .  P r e z y d  R a j m u n d  C h u  l z i w  S ę d z i a  Z i e m » 
O s z  n  E v d y w .  F e r d y n a n d  D w o r z e c k i  Z i e m .  W » 
l e y s k i  E  v d y w .  J a n  J a c h i m o w i c z  Z i e m .  P t l u  W i l ­
k o m .  i  E i x d y w .  R e g e n t .

Ogłoszenia po ra z  drug i i trzeci,
O  k ą p i e l a c h  p r z e z  n a k a d z ą n i e .

J u z  t o  o d  r o k u  z  g ó r ą  j a k  n a p e ł n i o n e  z o ­

s t a ł y  p i s m a  p e r y o d y c z n e  i  g a z e t y  z a g r a n i c z n e  

d o n i e s i e n i a m i  o  w i e l k i c h  s k u t k a c h w a n i e n ,  w y ­

n a l a z k u  D o k t o r a  G a l e s ,  t a k  z w a n y c h  w a n i e n  

f u m i g a c y y n y c h  s i a r c z o n y c h .  B o l e  r u m a t y z r a o -
ZUS i a r try tyc zn e  zastarza łe ,  z  niemocą w ia ta -
n i a ,  j a k o  t e z  w s z e l k i e g o  r o d z  i j u  l i s z a j e  i  w y ­

r z u t y  p o  c i e l e ,  w s z e l k i m  i n n y m  l e k a r s t w o m ,  b a  

n a w e t  i  w o d o m  m i n e r a l n y m  z a g r a n i c z n y m  o p i e ­

r a j ą c e  s i ę ,  t e m i  k ą p i e l a m i  n a y s z c z ę ś l i u i i e y  z o ­

s t a ł y  u l e c z o n e .  Z a p r o w a d z e n i e  p o d o b n y c h  a p ­

p a r a t u s  w  W a r s z a w i e  z a  p r z y w i l e j e m  K r ó l e ­

w s k i m  p r z e z  J P .  P r e c h a m p s ,  u w o l n i ł o  w i e l u  

o d  c i e r p i e ń  z a d a w n i o n y c h , o d  k t ó r y c h  w p r z ó ­

d y ,  w s z e l k i e  w o d y  z a g r a n i c z n e  w i e l k i e  k o s z t a  

c i ą g n ą c e ,  n i e u l e c z y ł y :  d a ł o  t o  p o w o d  w i e l u  o -  

S o b o m  u l e c z ó n y m  t e m i  k ą p i e l a m i ,  i ż  p r z e z  t a ­

m e c z n e  g a z e t y  w d z i ę c z n o ś ć  s w o j ą  z a ł o ż y c i e l o ­

w i  t y c h  w a n i e n  o ś w i a d c z a ł y .

T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  W i l e ń s k i e ,  

m a j ą c e  n a  c e l u  p r z y n i e s i e n i e  u l g i  c i e r p i ą c e j  

l u d z k o ś c i ,  p r z e d s i ę w z i ę ł o  w y s t a w i e n i e  p o d o b n e ­

g o  a p p a r ą t u , i  w t e m  c e l u  s p r o w a d z i ł o  m o d e l ,  

a l i ć  s z c z ę ś l i w i e  z n a l a z ł o  i  f u n d a t o r k ę  J I V .  W o y -  

s k ę  G o r e c k ę ,  k t ó r a  k o s z t  n a  w y s t a w i e n i e  t e y  

m a c h i n y  n a  s i e b i e  p r z y j ę ł a .  O d  t r z e c h  m i e ­

s i ę c y  j a k  t u  m a c h i n a  u k o ń c z o n a ,  j e s t  w  c i ą g ł y m  

u ż y c i u ,  i  w i e l e ,  r ó ż n e g o  s t a n u ,  w i e k u  i  p ł c i  

o s ó b ,  d z i e l n e j  j s y  d o ś w i a d c z y ł o  p o m o c y .

P o  t a k  s z c z e f l i w y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h , u w a -  

ż  i j ą c  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  ,  i ż  j e d n a  

t a k o w a  m a c h i n a  n i e  w y s t a r c z a  k u  w y g o d z i e  

P u b l i c z n o ś c i ,  p o s t a n o w i ł o ,  k o s z t e m  t e g o ż  d o m u ,  

d r u g ą  p o d o b n ą  w y s t a w i ć ,  k t ó r a  j u ż  j e s t  u k o ń ­

c z o n a - ,  a  t a k  o s o b y  r ó ż n e j  p ł c i  b e z  p r z e s z k o d y  

j e d n a  d r u g i e j ,  b ę d ą  m o g ł y  t a k o w y c h  w a n i e n  

u ż y w a ć  z  p o s ł u g ą  k a ż d e j  p i c i  w ł a ś c i w ą .  S ą

n a d t o  d w a  o d d z i e l n e  g a b i n e c i k i  z  ł ó ż k a m i ,  s ł u ­

ż ą c e  d o  w y p o c z n i e n i a  p o  k ą p i e l i .

Z e  z a ś  m o g ą  s i ę  z d a r z y ć  o s o b y ,  k t ó r y m b y  

t a k o w a  k ą p i e l  m o g ł a '  b y d ź  s z k o d l i w ą ,  z  t e g o  

w z g l ę d u  z y c z ą c y  * s o b i s  i c h u ż y w a ć  m a  s i ę  

w p r z ó d  o  t e r n  z a r a d z i ć ,  i  p r z y n i e ś ć  o d  D o k t o ­

r a  ś w i d d e c t w o f b e z  k t ó r e g o ,  n i k o m u  t y c h  k ą ­

p i e l i  d o ś w i a d c z a ć  n i e  b ę d z i e  w o l n o .

Z a p o b i e g a j ą c  w s z e l k i m  n a d u ż y c i o m  l u b  u -  

c h y b i e n i o m  p r z e z  p r z y g o t o w u j ą c y c h  t e  w a n n y ,  

z d a r z y ć  s i ę  m o g ą c y m :  T o w a r z y s t w o  D o b r o ­

c z y n n o ś c i  p o l e g a j ą c  n a  g o r l i w o ś c i  c z ł o n k a  s w e ­

g o  P .  D o k t o r a  B a r a n k i e w i c z a ,  j a k o  j u ż  z  t e r n ­

i e  o s w o j o n e g o ,  j e m u  n a d z ó r  i  d y r e k c j ą  n a d  

t e r n i e  p o r u c z y ł o .

C e n a  o d  j e d n e j  k ą p i e l i  w  W i e d n i u  i  W a r ­

s z a w i e  ,  j a k  d r u k i  t y c h ż e  p o ś w i a d c z a j ą ,  j e s t  

p o c z e r .  z ł .  j e d n y m ,  a b o n u j ą c y m  t y l k o  w a n i e n  

k i ł n a ś c i e  ,  n i e c o  t a n i e y .  T o w .  D o b r .  m o g ł o b y  

s ł u s z n i e  t r z y m a ć  s i ę  t e y ż e  c e n y  ,  i l e  ż e  t o  j e s t  

p r z y c h o d e m  d l a  u b o g i c h  w  t e m ż e d o m u m i e s z k a  

j f l c y c h ;  j e d n a k ż e  c z y n i ą c  p r z y s ł u g ę  p u b l i ­

c z n o ś c i  , k t ó r a  t y l e  j e s t  w s p a n i a ł ą  d l a  t e g o  

d o m u ,  z n i ż y ł o  c e n ę  d o  p o t o w y  ,  t o  j e s t  :  b i o r ą c y  

k i l k a  k ą p i e l i ,  z a  k a ż d y  r a z  p o  p ó ł t o r a  r u b l a  

s r e b r e m  z a p ł a c ą .  K t o b y  z a ś  i c h  t r z y d z i e ś c i e  

a b o n o w a ł ,  z a p ł a c i  z  g ó r y  p o  r u b l u  j e d n y m ;  

a  k t o k y  p i ę t n a ś c i  w a n i e n  p o t r z e b o w a ł , p o  r u ­

b l u  i  k o p i e j e k  2 0  t a k ż e  z  g ó r y  z a p ł a c i .  U b o ­

g i m  z a ś ,  n i e m a j ą c y m  s p o s o b n o ś c i  o p ł a c e n i a ,  

j a k  d o t ą d  t a k  i  n a d a l  b e z p ł a t n i e  k ą p i e l  d a w a ­

ną b ę d z i e .

( *  K o m m i s s y a  S l e d z t w i e n n a  w  m a j ą t k u  K u c i -  
s z k ł a c h  e x y s t a j ą c a ,  s t o s o w n i e  d o  u p r z e d n i e j  u> d a ­
c i e  1 9  k w i e t n i a  i d ą c e g b  r o k u  p r z e z  t u n i a y s z ą  
g a z e t ę  K u r y e r a  L i t .  u c z y n i o n e j  a w i z a c y i  r o z -  
p o c z ą w s z y  w  m a ją tk u ,  K u c is z k a c h  p c ie  u p i l s k i m , 
w  G j i ’> e r n i i  L i t .  W i l e ń s k i e j  p o ł o ż o n y m ,  w  d n i u  
9  m a j a  t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 1 9  r ° b u  ś l e d z t w o , U k a ­

z e m  R z ą d u  g u b e r n s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  d n i a  5o  
l i s t o p a d a  p r z e s z ł e g o  1 8 1 8  r o k u  s o b i e  p o r u c z o n e  
w  s p r a w i e  o  d o p e ł n i o n y c h  n a d  z e s z ł y m  P o d k o m o ­
r z y m  U p i t s k i m  J ó z f f e m  S t r a s z e w i c z e m  p o d s t ę ­

p a c h ,  o s z  ł k a n i a c h ,  i  n a d u ż y c i a c h  w  s k u t e k  p r z e d .  
p i s a n i a  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ;  g d y  t e r n i e  d z i e ł e m  
s ą  i  w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u  p r e t e n s o r o w i e  d o  f u n d u ­
s z u  z m a r ł e g o  P o d k o m o r z e g o  J ó z e f f a  S t r a s z e w i -  
c z a  o b j ę c i ,  w  z a m i a r z e  o d r ó ż n i e n i a  a k t u a l n y c h  
t r a n z a k t o w  o d  f a ł s z y w y c h  i  w y m o ż o n y c h ;  p o n i e ­
w a ż  p o s t a n o w i o n o  p o w y ż s z y m  R z ą d u  g u b e r n s k i e ­
g o  U k a z e m , a ż e b y  w s z y s c y  j a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  
t y t y ł u  p r e t e n s o r o w i e  d o  m a j ą t k u  z e s z ł e g o  J ó z e f a  
S t r a s z e w i c z a  P o d k o m o r z e g o  U p i t s k i e g o  d o  ś l e d z ­
t w a  w  p r z e d m i o c i e  w y z e y  w y r a ż o n y m  w  K u c i -  
c i s z k a c h  e  c p e d y u j ą c e g o  s i ę  s t a w a l i  p o d  u t r a t ą  

s w o i c h  p r e t e n s y y  z a  n i e w y p e ł n i e n i e m  t e g o ,  z  j a ­
k o w e g o  w z g l ę d u  W s z y s t k i m  t u t e j s z e j  g u b e r n i i  
s ą d o w n i c t w e m  z a l e c o n o  t y m ż e  u k a z e m ,  ż a d n e j  
d o  r o z s ą d z e n i u  z a  t r a n z a k t a m i  z e s z ł e g o  S t r a s z e ­
w i c z a  p o d k o m o r z e g o  n i e p r z y i m o w a ć  s p r a w y ;  d o  
p ó k i  t a k o w e  p r z e z  ś l e d z t w o  r o z p a t r z o n e  n i e b ę d ą ,  
z  t e g o  w i ę c ,  p o w o d u  k o m m i s s y a  s l e d z t w i e n n a  w  d a l ­
s z y m  p o s t ę p i e  s w e g o  d z i e ł a  z n a j d u j e  p o t r z e b ę  
p o n o w i e n i a  s w o j e j  a w i z a c y i  t r z y k r o t n i e  w  g a z e c i e  
K u r y e r a  G i t .  z  w y r a ż e n i e m  p o w y ż s z y c h  p r z y c z y n ,  
w z y w a j ą c  a b y  m a j ą c y  p r e t e n s j e  d o  f u n d u s z u  
z e s z ł e g o  p o d k o m o r z e g o  S t r a s z e w i c z a  s p i e s z y l i  
s t a w a ć  z e  w s z e l k i e m i  s w e m i  d o w o d a m i  d o  n i n i e j ­
s z e j  s l e d z t w i c n n e y  k o m m i s s y i  z a  u k o ń c z e n i e m  s i ę  
k t ó r e j  s t r a c ą  p r a w o  d o c h o d z e n i a  s w o i c h  w  t c y i a  
k o m m i s y i  n i e j a w i o n y c h  p r e t e n s y o w .  D a t  w  K u -  
c i s z k a c / i  r o k u  1 8 1 9  m c a  c z e r w c a - 2 6  . d n i a .
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